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W  tej częśc i spotkania w  dyskusji dużo uw agi pośw ięcon o  problem om  R osji, „kurczeniu  
s ię” granic św iata dem okratycznego, nieskuteczności „prom owania” dem okracji oraz n iedoce
nianiu krajów T rzeciego Świata.

Podczas obrad stw orzono znakom itą okazję i dobrą atm osferę do w ym iany poglądów  m ię
dzy ekspertami a praktykami, w yartykułow ano w ie le  trafnych ocen i propozycji. O by zostały  
one uw zględnione w  krótkoterm inowych i dalekosiężnych planach dotyczących zadań, celów  
i priorytetów polskiej polityki zagranicznej.

U czestn icy  konferencji, zorganizowanej 19 listopada 200 8  r. w  W arszawie przez Gdański 
Instytut Badań nad G ospodarką R ynkow ą i Konrad Adenauer Stiftung, po lscy  i n iem ieccy  na
ukow cy, analitycy, urzędnicy państw ow i oraz politycy  poszukiw ali odpow iedzi, jak iego  kształ
tu nabierze polsko-niem iecka współpraca gospodarcza w  przyszłości. Debata została pod zielo 
na na cztery bloki tem atyczne, tj. „Uw arunkow ania w spółpracy gospodarczej Polski i N iem iec  
do 202 0  roku”, „ P o lsk a-N iem cy  202 0  -  bilateralny handel, inw estycje i klastry”, „Interakcje na 
rynkach pracy i pom iędzy regionam i” oraz „W nioski polityczne”.

Z uwagi na pozycję zajm owaną przez RFN w  stosunkach gospodarczych Polski z  zagranicą, 
zagadnienie to jest ważne zw łaszcza dla strony polskiej. Od lat RFN pozostaje bow iem  najwięk
szym  partnerem handlowym  Polski; na ten rynek kierowane jest 25% polskiego eksportu i pocho
dzi stamtąd 23% importu (I-XI 2008). Zdecydowanie słabsza jest natomiast pozycja Polski wśród 
kontrahentów handlowych RFN (ok. 3% udział w  globalnych obrotach), co daje jej 10. pozycję  
w  eksporcie i 12. w  imporcie. Inwestycje niem ieckie pozostają także jednym i z największych w  Pol
sce, i to zarówno co do ich liczby, jak i do skumulowanej w ielkości, a na szczególne podkreśle
nie zasługuje absolutna dominacja tzw. inwestycji zielonego pola. Po przystąpieniu Polski do Unii 
Europejskiej, po raz pierwszy odnotowano znaczące pod w zględem  wielkości inwestycje polskich 
firm w  Niem czech. Ponieważ te obszary współdziałania są  przedmiotem system atycznych badań 
prowadzonych w  w ielu ośrodkach naukowych, dlatego też organizatorzy zwrócili się do referentów  
z prośbą o  sporządzenie takiego bilansu dotychczasowej współpracy gospodarczej, który stałby się 
tworzywem  do poszukiwań i kreacji now ych jakościow o stosunków gospodarczych w  przyszłości. 
Warto podkreślić, iż listopadowe spotkanie odbyło się w  czasie, gdy w  N iem czech podejmowano 
rozpaczliwe próby ograniczenia skutków pogłębiającego się kryzysu finansowego dla gospodarki 
realnej, największego od czasów  II wojny światowej spadku PKB, a w  Polsce zdecydowanie jeszcze  
dom inowało przekonanie o nieznacznym  lub żadnym w pływ ie kryzysu na gospodarkę.

Spotkanie otw orzyli dr Bogdan W yżnikiew icz z  Instytutu Badań nad G ospodarką Św ia
tow ą i Stephen Raabe -  dyrektor Przedstaw icielstw a Fundacji Adenauera w Polsce. W opinii 
M arcina K orolca, podsekretarza stanu w  M inisterstw ie Gospodarki, na n iezw ykle  pozytyw ną  
ocenę zasługuje współpraca bilateralna, pozostająca pod w pływ em  utrzym ującego się  od lat 
w ysok iego  tem pa wzrostu gospodarczego, a istniejący w  P olsce nadzór finansow y (bankow y) 
zapew nia w ła śc iw ą  ochronę przez konsekw encjam i załam ania rynków finansow ych. Natom iast
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przyjęcie przez P olskę euro w inno sprzyjać m.in. w ejściu  polsk ich  inw estorów  na rynek kapita
łow y. M. K orolec podkreślił rów nież, iż  zostanie ona zintensyfikow ana także dzięki now elizacji 
ustaw y o działalności gospodarczej, a i w o lą p o lity czn ą je st  dalsze w spółdzia łan ie z  N iem cam i. 
N a uw agę zasługuje m ożliw ość  rozw oju w spółpracy w  now ych obszarach, m .in. w  klim atycz
nym  i energetycznym . M inister w spom niał rów nież o  istniejących ograniczeniach w  rozw oju  
bilateralnej w spółpracy, bez  sprecyzow ania jednak ich istoty.

U czestn icy  pierw szej sesji plenarnej prowadzonej przez dr. Z bign iew a K osteck iego, k ie
rownika W ydziału E konom icznego A m basady Polskiej w  RFN  -  prof, dr hab. J ó z e f O lszyński 
(Szkoła  G łów na H andlow a i członek  rady nadzorczej Polskiej A gencji Inw estycji Zagranicz
nych), dr Ingo R ollw agen (analityk z  Deutsche Bank Research), Lars B ossę (dyrektor G eneral
ny P olsko-N iem ieck iej Izby P rzem ysłow o-H andlow ej) oraz Stanisław  Szultka (pracownik In
stytutu Badań nad G ospodarką Rynkową) zastanawiali się  nad stanem  i przyszłością  w ym iany  
handlowej pom iędzy Polską a N iem cam i, inw estycjam i i klastrami.

Jako n iezw ykle  interesujące dla dalszych badań i inspirujące dla praktyki gospodarczej 
uznać należy przygotow ane przez grupę analityków  skupionych w ok ó ł Deutsche Bank studium  
Deutschland im Jahr 2020. Neue Herausforderungen fu r  ein Land au f Expedition. T ego bo
w iem  rodzaju prognozy w inny m .in. sk łon ić polsk ich  partnerów gospodarczych do pogłębionej 
refleksji, sprzyjającej opracowaniu nowej lub zw eryfikow aniu dotychczasow ej strategii działa
nia na rynku n iem ieck im , a dla w ie lu  innych stw orzyć im puls skłaniający do znajdywania poza  
granicami kraju now ych  szans rozw ojow ych .

G łów ną tezę opracowania jest twierdzenie, iż nadchodzące dw ie dekady będą m iały decydujący 
w pływ  na przyszły rozwój N iem iec. Będzie on uzależniony od rozwiązania w ielu kwestii, w  tym od 
now ego zdefiniowania przez N iem cy swojej roli w  zmieniającym się św iatowym  porządku gospo
darczym i politycznym , a także od pozycji jaką zajmą N iem cy w  budowie społeczeństwa opartego 
na wiedzy. Przygotowanie w łaściwych strategii rozwojowych dla kraju jest uzależnione od zna
lezienia przez polityków odpowiedzi m.in. i na te pytania. Odpowiadając na to zapotrzebowanie, 
analitycy Deutsche Bank przygotowali alternatywne scenariusze przyszłego rozwoju N iem iec.

Pierwsza część  studium przedstawia cztery m ożliw e scenariusze rozwoju społeczeństw a  
i gospodarki niem ieckiej do 202 0  r., natom iast w  częśc i drugiej skupiono się  na najbardziej re
alnym  wariancie przyszłego rozwoju. W śród najw ażniejszych w n iosk ów  znalazło się  tw ierdze
nie, iż  tworząca w  2007  r. ledw ie 2% wartości produktu krajowego brutto tzw. Projektwirtschaft 
oznaczająca ogó ł w szystkich  środków i instytucji w ykorzystyw anych w  realizacji p oszczeg ó l
nych projektów będzie w  przyszłości w  znaczący sposób decydow ała o rozw oju gospodarczym  
i społecznym  kraju. Skróceniu u leg ł bow iem  cykl życia  produktu, przy jednocześn ie  gw ałtow 
nym  w zroście w ied zy  niezbędnej dla rozw oju i uplasowania go na rynku.

W odm ienny sposób będą w  przyszłości pow staw ały także produkty. B ędą one w ynik iem  
znacznie częstszej niż obecnie konwergencji różnych obszarów  w ied zy  i technologii. To spo
woduje, że  zarówno w ie lk ie  firmy, jak i instytuty badaw cze staną się  je szc z e  bardziej w yspecja
lizow ane, niż obecne. W konsekw encji coraz częściej będzie dochodziło  do kooperacji naw et 
w  skali globalnej, także realizowanej przez jednostki niezależne pod w zględ em  prawnym  i or
ganizacyjnym . To dzięki temu firm y uzyskają m ożliw ość  podziału kosztów  i ryzyka, a to z  kolei 
pozw oli im w  sposób bardziej elastyczny operow ać na globalnym  rynku.

Zdaniem  analityków je szcze  w  202 0  r. um ieszczen ie produktu na rynku odbyw ać się  bę
dzie w  sposób tradycyjny, co  oznacza budow ę przez firmy w łasnych kanałów dystrybucji. B ędą  
one jednak rów nocześn ie coraz intensyw niej w  ramach realizacji różnych projektów, koopero
w ały  w  innych obszarach. Beneficjentem  tego rodzaju w spółdziałan ia będą głów nie  n iem ieck ie

Przegląd Zachodni, nr 1, 2009 Instytut Zachodni



2 9 4 Z kroniki naukowej

m ałe i średnie przedsiębiorstw a. W ykorzystanie tych innow acyjnych procesów  u m ożliw ić  ma 
m .in. ekspansję na now e rynki.

A utorzy zakładają także, iż  N iem com  uda się  nadrobić istniejące zapóźnien ie tech nolog icz
ne, zw łaszcza  w ystępujące w  usługach nasyconych  nauką. D zięk i tem u pow szechna stanie się  
akceptacja dla Created in Germany, już zresztą  obecna w  krajach A zji i B lisk iego  W schodu.

Oczekuje się, iż  w  2020  r. w iedza o kliencie i o rynku stanie się  produktem, a zatem  również  
przedm iotem  wym iany. „W łasność intelektualna” to now y rodzaj aktywów, który będzie w  przy
szłości odgrywał znaczącą rolę, um ożliw iając inwestorom  lokowanie w olnych środków np. 
w  funduszach patentowych, czy  też takich których instrumentem bazowym  będą prawa autorskie. 
Te ostatnie m ogą  stać się  nawet przedmiotem sekurytyzacji. Dojdzie także do wypracowania no
w ych  m ierników um ożliw iających ocenę przedsiębiorstwa. B ędzie ono oceniane nie tylko w edług  
danych bilansowych, jak to m a obecnie m iejsce, ale i w edług efektyw ności prowadzonych przez 
nie badań, w ielkości budżetu przeznaczonego na kształcenie, czy  też na podstaw ie utworzonego  
ratingu zdolności kooperacyjnej. Przypisanie tak znaczącej roli edukacji i w iedzy przyczyni się  do 
rozwoju i dobrej pozycji nauki i szkolnictwa, w  tym  także prywatnego.

A nalitycy banku doszli do w niosku, iż państw o w  niedalekiej już przyszłości znacząco zre
dukuje zw oje zaangażow anie w  gospodarkę, ograniczony zostanie zakres regulacji, pogłębione  
w spółdziałan ie ze  społeczeństw em  i firmami. Z e w zg lęd ó w  fiskalnych w ie le  zadań realizo
w anych w  tej chw ili przez państwo, przejm ą prywatni organizatorzy, w  tym m .in. w  obszarze 
szeroko pojętej opieki społecznej.

Tego rodzaju now a organizacja stosunków  gospodarczo-społecznych w ym agać będzie  
stw orzenia w łaśc iw ych  warunków ram owych, a zatem  i w iększej niż do tej pory w ied zy  o spo
łeczeństw ie  i spow oduje zm iany w  strukturze społecznej, np. zostanie zredefiniow ana rola stanu 
średniego. Za interesującą uznać należy prognozę dotyczącą  tempa w zrostu produktu sp o łecz
nego brutto do 2 0 2 0  r., szacow anego  zaledw ie na 1,5% w  stosunku rocznym .

N o w e tendencje rozw ojow e zm ien ią  w  sposób zasadniczy nie tylko w ew nętrzną gospodar
kę N iem iec, ale i w p łyn ą  na handel zagraniczny. Z m iany na rynku pow staną także pod w pływ em  
wzrostu liczby w  pełni św iadom ych sw oich  praw konsum entów, wśród których znaczącą liczbę  
stanow ić będą jednostki kreatywne, w  tym  rów nież pozostający zaw odow o aktywni ludzie star
si. O znaczać to m oże  poszukiw anie przez tych konsum entów  produktów ekologicznych . Coraz 
wyraźniejsza będzie dbałość o ochronę środow iska, rozw inie się  proces dygitalizacji danych, 
zw ięk szy  zapotrzebow anie na doradztwo, w  efek cie  nastąpią zasadnicze zm iany w  strukturze 
popytu. To z kolei pow inno w ym usić  na partnerach gospodarczych N iem iec  redefinicję zasad 
i struktury dotychczasow ej współpracy.

Organizatorzy konferencji poprosili J. O lszyńsk iego o  udzielenie odpow iedzi na pyta
nie „czy  polsk ie firm y przejm ą niem ieck i MittelstanćP. ” Ta intelektualna prowokacja skłoniła  
profesora do oceny stanu i przyszłości polsk ich  inw estycji w  N iem czech , których to w ielk ość  
Am basada RP w  Berlinie ocen ia na 3 0 0 -4 0 0  min euro oraz do refleksji nad polsko-n iem iec
kim  partnerstwie gospodarczym . Spośród inw estycji firm polsk ich  za zachodnią granicą najbar
dziej znane m edialn ie są  przejęcia stacji benzynow ych  przez Orlen (ich wartość szacuje się  na 
150 m in euro) i C iechu, który przeznaczył 75 m in euro na nabycie spółki Sodawerk Stassfurt 
GmbH & Co., co zapew niło  przejęcie kontroli (90%  udziałów ) nad tym  niem ieck im  produ
centem  sody. Znanych jest także kilka innych przypadków przejęcia przez oddziały założone  
w  P olsce  -  ich n iem ieck ich  spółek  m acierzystych, przy czym  zdecydow anie dom inują inw esty
cje zrealizow ane po w ejściu  Polski do U nii Europejskiej. Szacuje się, iż w  N iem czech  prowadzi 
działalność ok. 44  tys. firm z  udziałem  kapitału polsk iego , które zainw estow ały  łączn ie  ok. 400
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min euro. D om inują spółki, które de facto  tw orzą siec  sprzedaży produktów firm lub też w sp o
m agają obsługę eksportu z  Polski. Podkreślić należy, iż na tym  obszarze pracuje też  na zasadzie  
sam ozatrudnienia od 20  do 100 tys. polsk ich rzem ieślników .

To niewielkie, jak do tej pory, zaangażowanie jest spowodowane wysokim i kosztami pracy 
i barierami biurokratycznymi. Odczuwalny przez stronę polskąjest także brak instytucji w spom aga
jących polskich inwestorów w  ich działaniach podejmow'anych na rynku niem ieckim . Sym bolicznie  
zabrzmiało stwierdzenie profesora, iż „Polacy przeceniają Niem cy, a N iem cy nie doceniają Pol
ski”. Kluczem  do partnerstwa jest -  zdaniem m ów cy -  znalezienie odpowiedzi na pytanie nie tylko
o m iejsce Polski w  Europie, ale także i o to, czy  firmy niem ieckie są  w  stanie uznać polskiego part
nera. A b y tak się  stało należy dążyć, jak to określono do „europeizacji kontaktów bilateralnych”.

Lars B ossę  w  sw oim  w ystąpien iu podkreślił sukces Polsko-N iem ieck iej Izby Przem ysło
w o-H andlow ej, przejawiający się  dynam icznym  w zrostem  liczby członków  (obecnie ok. 1000), 
m ożliw ym  dzięki utrzym ującem u się  w ysokiem u tempu wzrostu gospodarczego Polski. Z achę
cił on firmy niem ieck ie, także i te odczuw ające k łopoty na w łasnym  rynku, do przeniesienia  
tu produkcji. Przypom niał w ażne dla inw estorów  czynniki decydujące o ich zaangażow aniu  
w  P olsce i poruszył kw estie  zatrudnienia pracowników. N o w o śc ią  jest coraz częstsze  poszu 
kiwanie przez n iem ieck ich inw estorów  pracowników , którzy nie legitym ują się  w y ższym  w y 
kształceniem , w  tym  zw łaszcza  w ykw alifikow anych pracow ników  fizycznych .

Referent podkreślił, iż w ielu  inw estorów  niem ieck ich ma trudności w  znalezien iu  i zw ią 
zaniu się  z  pew nym i b iznesow o partnerami w  P olsce. D o słabych stron polsk iego  rynku pracy, 
zniechęcających inw estorów  do przenoszenia produkcji, należy rów nież zbyt m ała znajom ość  
język ów  obcych. N iekorzystnie ocen iane jest także w ysok ie  tem po wzrostu płac w  P olsce. L. 
B ossę odn iósł się  do będących przedm iotem  pow szechnej krytyki w  P olsce , utrzym ujących się  
ograniczeń w  dostęp ie do n iem ieck iego  rynku pracy. Podkreślił jednak, iż aż 46,4%  zatrudnio
nych poza granicam i kraju Polaków  znalazło sw oje  m iejsce pracy w łaśn ie w  „zam kniętych” 
N iem czech , a dla porównania w  W ielkiej Brytanii jedyn ie  14,7%.

S. Szultka (Ewolucja klastrów polsko-niemieckich) podejm ując próbę identyfikacji po l
sko-niem ieck ich klastrów i utrzymującej się  nadal ich znikom ej roli w e w spółpracy bilateral
nej, stw ierdził, iż udział Polski w  globalnych obrotach handlu zagranicznego N iem iec  będzie  
w  przyszłości u legał zm niejszeniu, g łów n ie  z uw agi na wzrastająca atrakcyjność innych obsza
rów i rynków.

Dr Tom asz K alinow ski podjął się  objaśnienia wybranych problem ów  dotyczących rynku 
pracy (Rynek pracy w Polsce i w Niemczech -  scenariusz możliwych interakcji). O koło 73%  
w szystkich  przebyw ających w  RFN Europejczyków to Polacy (m .in. robotnicy sezonow i i stu
denci), a ich aktyw ność zaw odow a koncentruje się  w  starych krajach federacji. W skazał, iż 
pełna liberalizacja rynku pracy w  RFN nastąpi w  2011 r., ale prawdopodobnie ów czesn y  kurs 
w alutow y sprawi, iż m igracje ok. 200 -3 5 0  tys. Polaków  rozłożone na przestrzeni kilku lat, nie 
pow inny stanow ić obciążenia dla n iem ieck iego rynku pracy.

Z bign iew  Krużyński (Polskie i niemieckie regiony -  ewolucja po akcesji do strefy Schen
gen), zastępca Departamentu Europy Środkowej i Południow ej M SZ, uznał za g łó w n ą  prze
szkodę w  rozwoju w spółpracy transgranicznej nadal istniejące stereotypy. Podkreślił także 
zainteresowanie dalszą  intensyfikacją w spółdziałania, jednakże pod warunkiem  traktowania 
strony polskiej jako rów norzędnego partnera.

N a konferencję organizatorzy w ystosow ali rów nież zaproszenie do przedstaw icieli Po
słów  na Sejm  RP, a skorzystali z  n iego  Marek Krząkała (PO), Paweł K ow al (P iS ) i Eugeniusz  
K lopotek (PSL). W krótkich w ystąpieniach przedstawili w łasne ocen y  stosunków  polsko-nie-
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m ieckich . Podkreślili m .in. duże m ożliw ości w spółdziałan ia  partnerów pochodzących  z  Polski 
i N iem iec  na rynkach krajów trzecich, w  tym  np. na Ukrainie. Przedstaw iciel PSL przypom niał, 
iż w zajem ne relacje nadal obciążone są  zaszłościam i h istorycznym i, a także w spółczesnym i 
projektami, g łów n ie  projektem rosyjsko-niem ieck iego rurociągu.

K onferencję podsum ow ał b. am basador RP w  N iem czech  Andrzej Byrt, podkreślając ak
tyw ną w spółpracę obu stron i postulow ał jej da lszą  intensyfikację nie tylko w  obszarze han
dlu, ale także inw estycji bezpośrednich, w  tym  zw iązanych  z  tw orzeniem  w spólnych  klastrów  
i projektów realizow anych na rynku pracy. D ziałan iom  tym  tow arzyszyć m usi w sparcie polity
ków, którzy pow inni po lsko-n iem ieck ie  w spółdziałan ie uplasow ać w  kontekście europejskim . 
W efek cie  podjęte działania w p łyn ą  na kom plem entam ość obu gospodarek.

Przebieg spotkania, różnorodność poruszanych zagadnień przez jeg o  u czestn ików  stw orzy
ło  dobrą p łaszczyznę do pogłębionej refleksji nad p rzyszłościąw spółpracy  gospodarczej. Winna 
się  ona rozwijać nie tylko w  obszarze handlu, a le i inw estycji, w  tym  także realizow anych poza  
produkcją, np. w  obszarze finansow ym , a naw et na rynkach krajów trzecich. Konferencja po
kazała, iż w spółdziałan ie to realizow ane jest przez przedsiębiorstw a, które podejm ują decyzje  
rów nież pod w p ływ em  rozw iązań politycznych i uzależnione są  od rozw oju ogólnej koniunk
tury gospodarczej. Warto w ięc , aby podobne dyskusje odbyw ały się  regularnie i uczestn iczyli 
w  nich przedstaw iciele w ielu  ośrodków  naukow ych, praktyki gospodarczej i polityków.

W  dniu 12 grudnia 2008 r. w  siedzibie Instytutu Zachodniego odbył się  Walny Zjazd Człon
ków Stowarzyszenia Instytut Zachodni. Zjazd podzielony został na część merytoryczną i spra
wozdaw czo-wyborczą. Spotkanie otworzył Przewodniczący Kuratorium Stowarzyszenia Instytut 
Zachodni doc. dr hab. Tom asz Budnikowski, który przywitał zebranych i przedstawił porządek 
obrad. Następnie głos zabrał zaproszony gość, Bogusław Zalewski, w ieloletni prezes i dyrektor 
M iędzynarodowych Targów Poznańskich, który w yg łosił wykład: Międzynarodowe Targi Po
znańskie w XXI wieku. B. Zalewski^ podzielił sw oje wystąpienie na dw ie części. W części pierw
szej om ów ił tendencje rozwojow e targów na św iecie, a w  drugiej odniósł się bezpośrednio do 
perspektyw M iędzynarodowych Targów Poznańskich. Referent na początku zaznaczył, że targi 
to m iejsce w ym iany towarów (funkcje handlowe) i nawiązywania kontaktów (komunikacyjne). 
C echą charakterystyczną targów jest ich m asow ość, grom adzą bow iem  one dużą liczbę wystaw 
ców, klientów i zwiedzających. Rocznie na św iecie organizuje się około 30  tys. targów, na które 
przybywa ponad 300 m ilionów  zwiedzających, a sw e towary prezentuje ok. 3 m ilionów  wystaw 
ców. Przewiduje się, że  w  2010 roku liczba zwiedzających zw iększy się  do ok. 350 m iliona osób  
rocznie, jednocześnie zw iększy się powierzchnia w ystawowa. Zatem, aby MTP utrzymały swój 
status, będą m usiały również zw iększać powierzchnię w ystaw ow ą i jednocześn ie umiejętnie do
stosow yw ać się  do dynam icznych zmian rynkowych. B. Z alew ski podkreślił znaczenie osobistego  
dialogu pom iędzy partnerami biznesow ym i m ożliw ego w  czasie targów. Dlatego w ładze targów  
m uszą czynić wszystko, aby dialog ten ułatwić (organizować konferencje, aranżować spotkania
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